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~tr. 5 

A G R c _.1 Belgijki będą mfaly 
wyborcze 

prawo 

- towarzysze omawiają wnioski z narady wielowarsztatowców 
W naj bliższym I~zasie ma zost aĆ' 2igłoszons 

w parlamencie belgijskim us!:l>'.va. która za­

pewni ko·bietom tego kraju prawa wyborcze. 
Dotychczas kobi'.=ty w -Belgi! n.l';-;ły brać u­

dział .led;·nie \V wy\:- r: rach san10rządowych. 

Prz.ysługiwało im też prawo wybieralności 

Niedziela, jak wiadomo, jest dniem wypo­
czynku. A jednak towarzysze PPS-owcy i 
PPR-owcy z PZPB Nr 9 postanowili zwołać 
~wo ją naradę 'Wła~n i e w lIli edzi elę . Chodziło 
lm o to, by po ogólnokrajowe j naradzie w ie­
lowM5zta~owców, która odbyła się w sobotę , 
natychmiast wyciągnąć praktyczne wnioski na 
swoim terenie. 

Przebieg wspólnego zebrania wykazał jesz. 
cze raz, że jedno lity !Tont był, j e~t i hędzie 
podstawą wszelkich poczV'I1ań na każdym od­
cinku - czy to poli1ycz-nym, czy go~podar­
czym - w kraju, że wielowarsztatowcy , przo­
.dOWlIlicy, C;i 'llaj~epsi w narodzie, bedą także 
przodować w podnies if'niu swego pożiomu po­
litycZll1e.go i ideologicznego. . 

Na porządku dziennym zebirania były dwie 
sprawy: 1) referat 'Polityczno-gospodarczy, 2) 
s.pra'vozdalllie z krajowej narady wielowarszta­
towców oraz 'W!tl.ioski. 

Krótki, lecz kOnkre'tuy i treściwy referat 
wygłosiła tow. Halina Megier5ka. Z uwagą wy­

. słu'challi zebrani mówczynię , 
W drugim punkcie porządku dZienneg o t. "l W. 

Krzyczmoniu'k, sekretarz kola pps, odrzvtRI ('_ 
becnym Teferat dyrektora naczelnf'go CZP"" , 
tow, We'lldego, opublikowany w "Głos ie" o'raz 
rezolUCję narady wielowarsztatowców, Tow. 
Rzepecki złożył krótkie sprawozdanie z nara­
dy. 

Dyskwsja była gorąca. Kilk unastu towdrn-­
I5zy wystąpiło z konkretnymi wniosk:uni. Prz~ ­
dujący Tobotnicy i pracownicy zakładów _ 
PPS-owcy i PPR-owcy, rstwierdzi li , że na leży 
gremialnie przystąp i ć do wspólzCiwodl1lctwa. 
Nie tylko tkacze i przędzalni cy, lecz robolni­
cy Jnnych zawodów i także persone l leochnicz­
ny j wszyscy pracownicy umysłowi powinni 
!Ię przyłączyć do II'vkigu pracy. 

a t!I 

i 
Żenluga 

Akces do wspÓłzawodnictwa zgłosili maj- śonelu technicznego i wszystkich pracown ików 
strowie, członkow i e PPR i PPS, tkacze i "rząd- umysłowych, którzy omów ia stoiące prz"d ni­
ki obu zm ian, wszyscy ZWM-owcy i OM TUR- mi zadarria i przyjmą odpow iedni e wnioski dla 
owcy. W imieniu c ałej załogi zgłosił przy5tą- swego terenu w zwiqzku z u c.hwałami krai IJw ei 
pienie do współzawodnictwa przewodn iczący narady wielowarsztatowców-wlókP i arzy. 
Rady Zakładowej oddziału II-go, tow. Rzepecki. PPR-owcy i PPS-owcy PZPB Nr 9 wykazali , do parlamentu, alp nie mi"ly cz~;nr.:~!:!o pra­
Na aipel jego odpowiedział to~. SZYJ?czak, że do~rze ~rozu~ieli u~hwały kra jowej . .t;:ard- wa w yborczego. Jeśli ustawa . ktf.rej projekt 
przewodni czący Rady Zakładowe] oddZlalu 1. dy, PIerwsI złozylI SWOj eg~am:n , WynIkI n3-

1 
... _ . 

Konkretnie o współzawodnikach nap iszemy pewno będą takie jakiCh sobie życzą in ic jato- zg}a3za rzą d be!g l1 skl, zo,tame uchwalona 
w jedn ym z 'najb JiżS 7.y.rh l1 ume;ów .. Tu chce~y rzy narady,: p~:H'l~ i ~s ien·e . -pr o.d~ kc ii zaró· ... ' !l0 1_ Belgijki uzyskają wreszc.c~ pełne prawa 0-
tylko podać jeszcze jedną UChwalę zebra:J:a: pod wz<] l ęrlem !lOSr:I, Jak JakosCl oraz podme- . 
w najbliższy czw artek odbędz i e się narada per sienie za robków robotniczych. B. Beal'1s. bywatelskle. II 11 11 11111111111111111 
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Mąci c i e ' e w o c c m d a h 
Smutnej pamięci czasy "sanacji" nazywane cyjnych" nie wyszło, oczywiście, na zdrowie I niają się natomias~ gdzieindziej .- i to tam, 

były często "erą putkowników" . Istotnie, Pol- - armii. Miażdżącym tego dowodem był jej gdzie,. zdawałoby .Slę, ,tego rodzajU metody 6ą 
ską rządz i ła niepodzielnie piłsudczykowska stan w r. 1939, stan, który SP9wodował tragicz- I czyms obcym d meznanym. ' u 

"sitwa", a pułkownicy byli ministrami, woje- 1 ną katastrofę wojenną. . ~ Podczas głośnego procesu "Iz:by Ko?troh 
wodami, staros·tami, cenzoram i, dyrektorami, W Polsce dzisiejszej zerwano - rzecz 13S- w Krakowie wypłynęło na pOWIerzchnię na· 
banków , prezesami kartelow':ch spółek, bal na - ~! na - ze zgubnymi tradycjami "ery pułkowni- zwisko 1P0r. Tonnese'a, sekretarza b. al'!1basa.d~­
w~t d0zo rcami więzień politycznych. Rozporli- ' ków", Nałogi umundurowanego politykie rs twa ra USA w \Vars7.awie, Przewód sąd'lwy wYJ as­
'vkowa nie pułkowników i generałów "sana- - choć w zmienionej formie i postaci - ujaw- nił, że por. Tonnese kontaktował 5ię z "pod-

- - - - ----- . .. -- ~- .-- --,- --- ziemiem" polskim, otrzymywał od jego dZlała-

Przenlysl wełniany walczy o pierwszeństVlo ~~1;ym::e~~~~ci~fi~~~a-cyjne , prZeSyt~ł te m~te-
. I Trybunał wojskowy w BukareSZCIe ~ądZl o-

We .w~ PÓ{z''l\v('(lnictwie tk:'i::lJ praC'ujących W PZPB Nr 2 uzyskał Ffctal_; .. szek Pilarski I· becni.e spraw~ r.u~uńskieg~ Mikoła.j-czyka -
na dwoch kros':1,;ch kortowych w PZPW N r 3 142,8 proc. a J:ll1 Wielęborel( 133 proc. . Jultusza ManiU I jego klIkI, 05kalZonych .0 

najlepsze fezuhaty osiągnęli: Henryk Bąba W PZPB N r ') iEl'wsze 'n'- '~C;J za'oli' zdradę stanu, szpiegostwo i przygotowywi1,nle 
(176.6 proc), Jan Dudek (15d.4 proc.) Gabry- ' p . . .. J h· obcej interwencj i. Tu znowu - z kart aK~u 
siak (142,8 :1~O::.J. Wacław Ebel ( 1:ł7,il proc) 0 - Hieronim Wakz:.lk 136,3 proc. 'Jl;:r'l Władysław oskarżenia i zeznań podsądnych _ wynurzyła 
raz Stefan;a 3lm~kie""icz (1:'.7 ploe.!. .JÓŹwiak la6.3 {.'tlX' . ~ię postać p or, HamiHona , członka misji ame­

ą t 
na całej 

.. rykańskiej w Bukareszcie, Por. Haolllto? .b r d ł , 
jak się okazu je, żywy udział w akCJI S~15~~W-

ą O P O'· a r c z ców, udzi elal im wskazówek, zachęty I ob:et-
r nic, zb ierał i przesyłał dalej tajne matenały 
j, informacyjne, ~ dotyczące życia państwowego 

Przestrzeni rzeki Rumunii, rsłowem ' po~tępował nie j.ak członek 

Rzeki w gospodarce poszczególnych naro- wą żeglugI holowniczej na Wiśle od 120 do 
dów odgrywają ważną rolę, jako dogodne 150 milionów lon-klm. 

misji dyplomatyc7JneJ w obcym kraJU, lecz jak 
Elbląg ~ Ostruda - I~awa i linią Elbl~g I miejscowy przestępca , zmierzający lIl~jniego­

- Łysa Gora - TolkOl~lcko na ~~le:"I.~ I dziwszymi środkami do zamachu stanu I obale­
Swieżvm Wobec tego ogolna rozDlętosc lmn nia legalnej władzy drogi transportu i komunikacji oraz jako źró- W roku przyszłym w zwiazku z zakończp-
żeglugowych wynosić będzie w roku przysz- Jak wynika z wiadomości prasowych I rela 
1ym na Wiś:e ponad 1000 km. Będzie to mia cji korespondentów, w różnych krajach Etlro 
ło duże znaczenie lównież dla gospodarki na . 
Żuławach i w ok'llicci1ch delty w i ś l an ej, ądz i e py, zwłaszcza w jej wschodniej części, UWIJa 
w związku ze stałym wzrostem 7aludni enia się go rączkowo mnós two amerykański ,:h po 
wzrasta ru~h pasażerski i towarowy nd ·Wiśle. ruczników tYpu Tonnese 'a i Hamiltona, którzy 

dła energii elektrycznej. niem kapilalnej przebudowy kilku jednostek 
Odzyskanie Ziem Zachodnich otworzyło dla liniowych o większej pojemności zostanie 

otwarte ,:odzienne połączenie na Wiśle od 
polskiej żeglugi śródlądowej nowe perspekty Sandomierza do Gdańska i Gdyni, a sieć 10-
wy dzięki uzyskaniu uregulowanej magistrali kaJnvch linii w delcie Wisły zostanie uzupeł­
wodnej - Odry z jej połączeniem z syste- niona liniami : 

I -Dz; § P HEfj"E: Ił Ił ! 

AMERYKAJ\SKI FILM REWIOWY 

mem wodnym Wisły, ora7 z dogodną siecią 
dróg wodnych w· delcie wiślanej na tereme 
dawnych Prus Wschodnich. Dzięki pozysb.niu 
Odry rola Wisły jako rze~i żeglowej nie tyl­
ko nie uległa pomniejszeniu, lecz zadania jej 
zostały zwiększone. Zasadni-::ze połączenie o­
bydwóch rzek skanalizowaną drogą wodną z 
Brdy - Ujścia do Kostrzynia powiększyło 
znaczenie V"isły, jako dregi wodnej . Posia­
damy obecnie całą deltę Wisły. 
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KINO Beli a tańczy . •. 
»T ĘCZ A« Z UDZIAŁJ<~M NOWEJ GWIAZDY 

! BELITl! i .JAMESA ELLISONO 

j 
I'iotrliowska lOS 

Wy twóuuu: "Monogram Pictures" 
pocz. g, 15.30 Eksploatacja: F ilm Polski 

.. Produkcja' Sherovera 

Bilety bezpłatne i passe-par tout ważne od 
piątku I4.XI 1;'('. . - -

I 
KINO 

» STYLOWY« 
KUiliskiego l!\!3 

pocz. g . H -a 

-

_ .Q I 

- zamiast pilnować koszar i placów ćwiczen 

- wtykają nos w nieswoje sprawy, wSlldZ:lJą 
palce mi ędzy drzwi, kręcą, mącą, intrygują 
politykują, nie na pożytek krajów, w któryd 
si ę znaleźli. 

Wydaje nam się , że inspiratorzy tej PO!UCZ 
nikowskiej krzątaniny nie odnoszą z niej rów 
nież spod~iewanych korzyści, Przeciwnie 
kończy się często kompromitacją, bo prdwda 
rawsze na wierzch wyjdzie i o "wsypę" co ra 
łatwi ej. Więc czy n ie byłoby lepiej kierowa 
rozpolitykowanych amerykańskich poruczrri 
ków na właśc i we im miejsca w szeregach ezy 

I
'kancelar iach wojskowych, a reprezentację dy 
plomatyczną powierzać ludziom mniej m0ż~ 
ruchl;wym, ale rozważnym, trzeżwym i . 
przyzw'l itym?.. B. D. 

Wobec wzrostu znaczenia Wisły, jako 
drogi wodnej przed naszym państwem staje 
pilne zadanie przeprowadzenia prac regula­
cyjnych na Wiśle, które umożliwiłyby żeglugę 
na całej przestrzeni rzeki. Praca nad uregu­
lowaniem łożyska rzeki na całej długości mu­
si trwać jednak kilka lat. Jest to okres. który 

Egzom~n dla handlu p ryw a fneg o 

Znaczenie i cele zarządzenia o UZYSkaniu koncesji 
W dniu 15-tym listopada upływa osta,tecz-, regów fachowego kupiectwa niedobitk i ::>rzy­

uy termin ,.kładallla przez kupiectwo prywat- padkowych, "okupacyjnych" kupców, którzy 
ne odpowiednich wn iosków ° uzyskanie kon- handel pojmuj ą jako s.pekulację, a nie wazDą 
cesji wrlll z ustaloną opłatą· r zyl1'llOść społeczną. Umocni to ro!ę sektora 

Jest to dalszy krok w podjętej przez rząd pry~atnego, w ~an~lu bowie.m pozos1:l:1ą tylko 
na wiosnę bieżącego roku akcji porzqdkowa- ludZie o odpowledmch kwalifikaCJach. 
nia n01Jzego życia gospodarczego na odcmku Podw~mie gospodarne rozpuszcza sw:ado-
skarbowym i handlowym. mie falszywe wersje, że liczbą ;Jrywri tny ::h 

Zarządzel!ia te '.vyel i minują ''''reszcie z 5Z:- przedsiębiorrstw handlowych zostanie \, vdatn, e 

zmniejszona, a jednocześnie szerzy olcL<i , że 
termin składapia wniosków zostanie iJr~edhlzo 
ny, by odwieść kupcow od skłaC:ania na cza 
odpowiednich opłat, co z koniecZl!lości pociąg­
nęłoby za sobą utratę prawa prowadze.llla 
przedsiębiorstwa. Minister Przemysłu i Handlu 
~vyja~nił i zapowiedział kategorycznie w spec­
Jalnej, wydanej ostatnio instrukcji, Ż2 po 15 
li s,topada przeds i ębiors twa. które nie poczyniły 
należnych kroków, będq zamknięte. 

powinien być wykorzystany na systematyczną 
odbudowę żeglugi. W czasie działall wojen­
nych utraciliśmy około 75 proc . niewielkiego 
przedwojennego taboru wiślanego. Tylko 
część jednostek rzecznych po wydoby-::iu z 
wody można będzie doprowadzić ao stanu u­
żywalności. W chwili obecnej Zegluga Pań­
stwowa na Wiśle posiada 37 holowników to­
warowych, 6 barek motorowych i 226 bare~ 
zwykłych, oraz 30 statków parowych i mo­
torowych dla przewozów pasażerski~h i towa 
rowych. Zdołność przewozowa posiadanego 
przez Zeglugę taboru w chwili obecnej docho 
dm do 65 milionów tono-kilometrów. Prze­
widziane państwowym planem trzyletnim ka­
pitalne odremontowanie taboru holowniczegu 
i uzupełnienie go kilku będącymi w odbudo­
wie jednostkami podniesie zdolność przewozo 
1"11"""1111111111111'1"1:1". 1. ,1. '1 . 111111111 11111111111111 111,1,IU' III"IIII',IIIIII IIIII'I III 1111. 11 11 11'11'1 111"1 

Kto pierwszy? 
Rada U b e Z P III e c z e n' S p o ł e c z n y c h niSre:6t~~Cj~~~:b:W~\~~~ i ~~~::r~~~~ ;w;:~~ 

dz ił , że najwyższy już czas sKonczyc z ·trady­
cjami handlu przedWOjennego, czy okupa cy 1_ zabieoa O rozszerzenie upraw~J .ień ubezp!eczonych n~go. W.nowej Polsce nie będz i e handlu o pry-

S listop;}da wc współzawadnittwie między ti nlltywnej s,trukturze, ta'kiego, jakim był on u 
' brycznym bawełnianym najlepsze rezultaty i Rada Ubezpieczalni Społecznych wysunęł.a I por.odzie . - razem 8 tygodni. Dezyderat Rady nas dotychczas. Właściciele przedsiębio rstw 

'siągnęły PZPB Nr 3 (przędlnlmo średnia 104 ostatnio szereg dezyderCltów pud adresem MI- z~l1;rza w kierunku ujednołic~nla tych prze- muszą podlegać rlyscyplinie 6połecznej , ha71-

Proc., przędzalnia odpadltow'ł 142,4 proc. tkal nistorstwa Pracy i Opieki Społecznej oraz plSOW i ~astosowanla ,w kazdym wypadku deI zaś Wma służyć dobru i potrzebom komu-
~ .. . 12-tygodnl(}wych zasiłkow o menta. Illaszych warunka ch , mając tak sze-

nia 103,3 nroc). PZPR Nr 16 (132 proc. oraz Zakładu Ubezpleczen Społecznych, Jako wład:!. N t . b . . b' . rokie perspektywy wzro"ttl obroto' \v towar 
11 I ,.. - as ępme o OWlazu]e o ecme przepIS, 0- - 0-

PZPB w Andr:rchowie (przęr:lzalnl'ł 1 proc. , nadzorczych Uhezpleczalm. g ran iczając.y okres leczenia dla członków wych - handel pry watny może s ię rozwijać. 
a tkalnia 104,7 proc.). l Rada proponuje zwiększenIe zasiłków po- ubezpieczonych do 13 tygodni. Niest\lty, cho- nawet przy s tałym wzroście i rozbudowie pla-

--- - grzebowych dla rodzin ubezpieczonych . Do- roby nie stosują się do ustaw i przepisów i cówek handlu spółdz i elczego i państwowego, 

W ' ł d " t tychczas zasiłki te równały SIę wysokOŚCI często trwają dłużej. W tych wypadka~h nie rszko dz ąc sobie wzajemnie. 
SpD zawo nic WO trzytygodniowego zarobku zmarłego, co jak władzom Ubezpieczalni nie' pozostaje ' nic in- Wicemin ister tow. Szyr podkreślił ponadto , 

W przemys' le )"edwabniczvm I wiadomo, najczęściej nie wystarczało na po- nego , jak chcąc przyjść z pomocą uhezpieczo że przedsięb io rstwa koncesjonowane - będą 
krycie kosztÓv.r nawet skromnego pogrzebu. nemu, nielega.lnie p:zedłużać . ~kre5 ler:zeni l:! , sys tematycznie i pIAnowo zaopatrywane w to­

W Państwowych Zakładach PrZemySłu Pas PrOJektUje SIę podniesleme tego zasiłku conaj Stan ten mUSI znalezć rówmez rOZWlązame, wary przez przemysł p3nstwowy, 
• T •• ,. Pół '1 p"ze re mniej o 100 procent czyli do wartości 6-tygod- przez wydanie odpowiedniej ustawy, zelecają- I Han del dZIkI' zagraz' a nIe ty lko nasz"m" manteryJncgo 1'_OCiZ - noc naj e ~ - _ _ u 

l I I t (191 niowe~o zarobku zmarłego. PodniesieUle tego cej leczenie członka rodziny ubezpieczonego życiu gospodarc zemu, ale. szkodzi w ró\vne]' zultaty dnia csi'lgnę a: rena ,aso a , . . lk d d . _ 
zasiłku może jednak nastąplc ty o na ro ze aż do zupełnego jego wyleczenia bez trzyma mierze legalnemu handlowi pr"'lfamemu. Wy-

Proc.). Następne miejsca 3ajęli: Mieczysław . t b '" t . .. k h t . ó S t l' 
zmIany eraz o oWIązuJącej us awy. ma SIę papIer owy~ ermm w. prawa a eliminowanie n ielsga lnych, s pekulacyjnych 

Pakuła (17rJ proc) i Te0dor Pisarek (178 proc.). Drugą ważną sprawą jest szybkie usunię- sl:anoWi również jeden z dezyderatów Ubez- przeds i ębiorstw wzmocni pozyc ję zdrowej t'.;ę -
• cle kolizji między ustawoduwstwem pracy 1 pieczalni ostatnio przez Radę wysuniętych pod śc i kUipiectwa. Koncesje - otrzymują wszys-

PZPJG Nr 8 (d Buble) w'ykcnały 6 listo- ustawodawstwem ubezpieczeń w kwesth urlo- adresem władz nadzorczych. cy, którzy udokumentu ja swoje prawo i umie. 
pada plan dZJenny w 102,1 prcc. . pów dla pcłożnic . Usta vodawstwo pracy prze SądziĆ należy. że zarówno Ministerstwo jętności do prowadzenia handlu. Władze idą 

Na .,czwórl{~';h ·' najlepsze rezultaty . O~lą- widuje 'z asiłek połogowy przez okres 6-ciu Pracy i Opieki Społec2:nej , jak i ZUS żądania w tej sprawie kupcom jak najhardziej na rę­
gnęły: ZOfia Po~crska (154,.1 J.'roc.), Elzl!neta tygodni przed porodem i 6-ciu tygodni p1 po- Rady uwzględnią i jaknaJszybcie j p rzygotują kę, polecając urzędom skarbowym, aby mażli­
Orzechowsl'>.a (1482 proc.) i Jan Krzemińsl!;i I rodzle, a ustawodaw~two ubez,\,ieczeń zez:vala odpowiednie ustawy i wYdadzą nowe przepisy wi e sprawnie załatwiały zgłaszających się VI 

(plusze 169. 5 prąc.). na zasiłek 2 tygodm przed I 6 tygodnI po I zarzadzeni!l.. (m.z., sprawie kO!llcesjonowania handlu. llgr. 
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Uwaga, kUpcy' 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi raz 

jeszcze wzywa wszystkich kupców oraz wy­
konują,o::ych czynnOŚci handlowe i usługowe 
do najrychlejszego składania podań celeJ17 
uzyskania koncesjI. q •• Lilzman'Sladlu·· plynq znamienne listy 

Skulili anglosaskiel" taktyki w Niemczech nie każą na siebie czekać łaln1:r~i~n~~~d~ifisrO~~~~ ~~~Y~~Z~~i~d;~: 
głoski o przedłużeniu tego terminu są całko-

l Za [lo':;ednictwem ~ań5twowej Fd,bryki Ka-I Rheydt na nawiązanie "dobrych stosunków" z Niemców, wysiedlonych z Polski po 1.945 1., na wicie bezpodstawne. 
~\:~y}' r 2. w Ł?dzl ~łyną~ do n'iszej re- dawmą firmą Karl Goeppert usprawiedliwia po- dzieja powIatu do fabryk. i lolwarków. List fa- W interesie własnym wszystkich zobowią. 
k~ ~l ~st, Ik.tor~ me .kw~lIfikiuJ~ ~Ię do rubry- niekąd fak>! utworzenia w anglosaskiej strefie brykanta Marscha'llla, 1P0minąW5zy jego typowo 
dl" a61czyt:l'lllcy piSZą, .choclazby ze wzglę okupacyjnej takiej instytucji, jaJk "Haupttreu- nięmiecką bezczelność, jest naj'lepszym dowo- zanych do składania podań leży wypełnienie 
bY' na oso~h Jego auto:a, Jednak n~ tyle oso- handstelle Ost", czy Bund der Oberschlesien", dem rezultatów denazyfikacyjnej komedH w tego obowią~ku - nie odkładanie sprawy do 
ni~v.:Y, co ezczelny, ze wal'to o mm wspom- których zadaniem jest trzymać,'w ,pogotowiu, strefie anglosaskiej. (Oz.) ostatniego dnia. 

c. tll'IIIIIIIIIIIII III III'I'I1 '1'11111111111111"1 1"1 '1!l1"" I' III I' II 111111,11'1 1'111'1'11'111,11;(1111' 111111"111111 1111 I 1,'1 I I I 1,1 1' 1"1'111'1'1 I I N 11 11 M"I il"1 I 1,1 1"1,111 1'11 II lEI ,I 'I I' l 1',1 I I ""lii I I 'I' I I II I I I I , I I , I I I I' I'" , ,' I "I I I I I , , III I, ł'I , li III.! 

~§71~~~;7.~~lf~~i:~~~:~Dlaczeeo po południu brak chleba w piekarniach 
~tor il?o~lada~lla dyrekcję łód7ikiej fabryki, I N."edoci ~nn.-"c,"a te wlOnoy byc' D."ezwłocZD."e usunręte ze własme 'Przed trzema mie5iącami jlowró<;!ł U~& '! 
z obozu dla jeńców illiemieckich i KU swemu 
ubolewaniu. stwieroził, 'Że podczas jednego z 
te~rorystyczllych nalo,tów firma jego została 
ZnJiszczona. Wobec czego Marschall pisze: 
"Spodziewam się, że Wy, jako moi s1arzv do­
sta:vcy, z. którymi uITzymywaaiśmy w czasie 
wOjny najlepsze stosunki, pośpie5zvcie mi z 
pom~cf'. Chwj,lowo Marschalll nie ,pósiatla lIl;e, 
ale Jesh I-ma Kani Goeppert przyjdzie mu z 
pomocą., on "z czasem odWldziE}czy się". "Dla 
s.woich dobrych !klientów moma p,czy dobrej 
woli, coś zrobić... Pz:zecież istnieje możność 
przesłania mi chociariJby kilocu nieduży;::h pa­
czek (pra'WdoP9dobni~ z 'Żywnością) i wierzę, 
że mi coś wyślecie" - pisze na za!<ończenie 
b. fabrykant "hochaditungsvoH" Mar.schal!. 

Powyższy lis-t lilie jest wypadkiem odosob­
nionym. Pod adresem "Litzmanns.tadt" czy 
"Kraleau" nadchodzi ich sporo i o podobnej 
treści. Na ogół lIlięsłulS:znie tralk,tuje się je, tyl­
ko jako qowód bezczellności i gŁllIPoty ich au­
torów. Rzucają one peW1Ile znamienne światło 
na nastroje wśród Niemców w anglo~ask:ch 
6trefach okwpacyjnych Niemiec. To poli,t.yka i 
taktyka anglosaskich okupantów ::'ly:li'lca 
Niem.c?m różne awanse i nadzieje 5jpra-Niła, że 
fillbrykant Malfschall do tej pory nie może 7.de­
cydować się na zerwanie "dobrych stosunków 
ze swym d05taw.cą 'W czasie wojny" i gotów 
jElEt "z czasem odwdzięczyć się" za okazaną 
PQmoc. To "z czasem" w wyobrażni niemiec­
kiego killpitalisty brzani mniej więcej, jak po­
,>śniemy w pierze. Nadzieje Marscn.;:rlla z 

Dość po,spoJi.tym zjawiskiem bywa ostatnio 
sztuczny brak chleba w piekarniach w godzi­
nach popołudniowych. Stan ten kom]Ylikuje 
licznym zćliS'iępom lud2i !pracy sytuację rupro­
wizacyj.ną. Nie mogąc 6ię bowiem 'lao!p~trzyć 

ló • 
Z r ot 

w chleb w piekarni zmuszeni są szukać go w 
rozmai,tych sklepikach, 'Płacąc wygórowane ce-­
ny. Brak chleba w piekamiach jest zupehnie 
s'ltuczny i nie może być moty\lf,owany brakiem 
mąki. Państw.owy Fundusz APIOwjza.cyjny za-

• eza UCZ cila 
30-lecie Rewolucji Listopadowej 

W dniu 9 listo,pada bI. na akademii, zorga-I szcze~ólnie te momenty, kiedy więzy łączno­
nizowanej przez Towarzystwo Przyjaimi Poł- ści między obu narodami były 5Jlecjalnie wy­
sko - Radzieckiej i Okręgową Komisję Zwi4z- rażne. W ipamiE}tnyah aatach 1905 roku wzno­
ków Zawodowych w Łodzi, ku czci 30-lecia Re- szone były jednocze5nie bary'kady i w Łodzi i 
wolu.cji Lislo,padowej, ogół zebranych przyjął w Leningradzie - Wyzwolenie spo'd jarzma 
rezolucję na5t~ującej ,treści: hitleroWlSkiego zawdzięcza naród polski bohu-

"Zebrani na akademii z okazji 30-łecia terom Armii Czerwonej, a robotnik łódzki pa­
Wielki~j Rewoluoji Listopadowej iprzedJ5itawi- mięta dobrze pomoc materiałową ZwiązJcu Ra­
ciele łódzkiego świata Ipracy, ślą bra'tef'Skie po- dzieckiego, dzie)ki której 'llT\1cho.m;one zostały 
zdrowienia narodom radzieckim, fabryki nazajutrz po wyzwoleniu. D,ziś, gdy si-

Z uczuciem wielkiej radości :j przyjaźni spo- Iy imperializmu amerykańskiego zdążają rio 
łe'czeństwo Łodzi uczestniczy w wielkim świę- cofnięcia ludzkości na drodze rozwojowej, Zw. 
cie Zw, Radzieckiego, które utrwala w pamięci Radziecki jest jedynym o'parciem pokojowych 
wszystkich ludzi świata niezapomnianI!, datę dążeń wszysrt:kich ludzi pracy. 
listopada 1917 Ifoku, kiedy kJasa J'Obo,tnicza Polski świat pracy święci wspólnie z .Ta­
Rosji, kierowana przez Lenina i Stalina, rozpo- dzieckimi narodami rocznicę Wielkigeo Lis ta­
częła nie tylko nową erę dla swojego narodu, pada. Niech żyje Związek Radziecki! Nie;:;h 
ale dla n odu polskiego zapoczątkowała nowy żyje Generalissimus Stalin! Niech żyje ora­
okres wzajemnych sŁoSlUnków. tepska Iprzyjażń Narodu Polskiego i Radziec-

W historii robotniczej Łodzi uwieczniły się kiego!" 

~ rręmb~Jfl Proces Doelnitza ponownie przed Sądem 
. Za i przeciw w zeznaniach świadków' 

~ 'w dniu wc::zoni}szym Okręgowy Sąd Kar:ly l w sprawie tej pomógł mi póżniej adwokat -I świadkowie w.tej sprawie, która wzbudza zro­
pod przewodnictwem sędziego Walewskhgo' Niemiec. zumiale zainteresowanie, Wyrok prawdopo-
przystąpił do roz,patrywania sprawy Eugeniu-I W dniu d'lisiejszym będą zeznawać dalsi I dobnie zapadnie w dniu jutrzejszym. 

sza J)oelJ1itza; Oskar~ł prokurator G!ies;elski, .'1·.iIil~~~młlllii.iiB.jł.li.iI1tB 
b-ronił adw. Sam::>1jński, !!li 

Pierwsza r02'.prawa przeciwko DoelnitzJwi' 
rillzpatrywana była w S;pecjailnym Sądzie Kar­
nym w sierpniu 1945 roku. Doelnitz, tyłyad· 
wokat i sędzia Sądu 'Okręgowego do spraw 
szczególnych, w czasie okulpacji przyjął v,)lk,;· 
listę i według pienl/szego aktu o6karżen:a za l 
w5'Półpracę z N:emcami, lżenie nandu PO]'3'~'e-l' . 'l 
go, przynależność do SS, SA i NSDAP zoslał :\' 
skazany na dożywotnie więzienie. _ l \1 

Sąd Najwyższy uchy1i1 ten wyrok, !:tie "naj- ~~ 
dując dowodów w:ny Doelni,tza i przekazał je- ~ 
go sprawę do ponovmego rozpatrzenia SądDwi ~ 
Okręgowemu. Właśnie w dtniu wczor1.jszym 
sprawa ta znalazła się powtó,mie na wokln- \ 
dzie. ' \ ' 

Na wczorajszej rozprawie Doelnitz przyznał \ 
się tylko do tego, że Iprzy'jął vO~51iStę , nato- I I 
miast nie orzyznał się do innych zarzutów, 
twierdząc, że wielu. Polakom IPomagał i ura­
tował im życie. Doelnitz wie.Je opowiadał o 
tym, 'Że dostarczał k~iążek młodzieży pol~k:E'j, 
uczącej się w okresie konlSpiracji, że w sądach 
niemieckich występował w sporawa'ch karnych, 
broniąc Polaków, że z nardŻeJHCU> 'na.'>lL~~yO zy­
cia wywiózł z ghetta łódzkiego do \Var~za 
400 Zydów - zupe1nie bezinteresowrr!EL 

Po wyjaśnieniach Doelnitza zadaje mll r.Y­
tania .prokurator Ciesielski. Pr:zygw'j±rlż my ty­
mi pytaniami Doelni,tz przy'Waje, l .J kupił wil· 
lę w Westfalii i do-my w . Bad!!!) - jed /n'e ja­
ko lokatę k,a,pitału, a nie jaKO 'abezp;eczen;e 
mieszkania w Niem<:zech. 

Po otw,.rc'i.1 p;zewodu sąi,)w<~go '/;eznajl 
świadkowie. 

Adw. Zając2Jkowski stwierdz~ł, ;.e [neln:tz 
przyczyni! się do zwolnienia z obozu l'od Kra· 
kowem dwóch adwokatów Dnlsk;ch. 

Sw. ksiądz Leszczyń5ki był are;z,:owany w 
związku ze ślubem Niemki z Polakie:m, co by­
ło niedozwolone przez władze r::emierk;e. 
Doelnitz podjął się obrony księdza ; uzvs~ał 
jego zwolnienie. 

Swiadek Główczewska, córki! konsula iran­
cuskieg ,~ ," vVarszawie, l Al ,·, ·:,!,1 s.ę do D::E:i­
nitza, by bronił robotników Jo!skich ; francu­
skich, którzy zostali a,resztowani w Łodzi w I 
związku z przemytem. Zosta'li oni również dz:e­
ki jego obronie zwolnieni. 

Swiadek Cecylia As! w czasie OkU[J3Cii b­
rzystala z materialnej pomocy ze strony Doel­
nitza i jego żony i dzięki temu przetrwała 
wojnę wraz z dwojgiem dzieci i teściową, 

Prokurator Kabalski zeznaje rów:lież, jako 
świadek. i 

- "Znam Doenitza jeszcze sprzed wojny, 
jruko sędziego śledczego Sądu Okręgowego dla 
spraw szczególnej wagi. W czasie ()kupacji 
zwróciłem się do niego l prośbą o poradę w 
pewnej sprawie. Mimo, że znal mnie dobrze 
oświadczył, że nie może przy jąć sprawy Polak.a. 
Byłem tym dotknięty, bo mógł mi udzielić pora 
dy ,jako człowiek człowiekowi. Zwłaszcza, że 

W PZPB Nr. 1 wśrGd tkaczy' pracują I proc, Irena Dubel 137 li proc., Wojcie­
cych na 6 krosnach naj .. epsze rezulta- chowskf: 136,7 proc., a Bolesława Bro­
ty osi~gnęli: Stefan I'ałczyński (173,2 żelt 133.9 proc. 
proc.j, Wh1vsława Janosik (171,7 proc.), I We współzawodnicł,wie grupowym ze 
Józefa Sew~rynjak (141,3 proc.) j Hcle- spó! Grzela!ta (I zmiana .- 136,4 proc.) 
na Rybaliowa (135,4 VI·OC.). I wyp:zedził zespół Bogdańskitgo (druga 

Na "CT.wórkach" wYlJrzedzHa Dra- ł zmiana -- 132,8 proc.~, a zespół Mań­
twicka (152,1 proc.) tVażmakową (151,6 I lmta (1322 proc.), zespół majstra Pa­
proc.). a w przędzalni .najlepsze rezulta- chobka {ł30 proc.). 'tV tkalni osiągnę­
ty OSiągll~ly: Zofia .Baranek (145,8 la Mario"! Elałek na "Szl;stce" 165,8 proc .. 
proc.) o:'a1J Michalina I\.amińska (141l.7 a Bronisław~ Olejnik (l1a ,,9zwórceU

) -

proc.). 150,1 proc. 
We współl.awodnk~,'1;jl' grupowym W pzpn Nr 7 w tkalni ("czwórki") 

zespór Stol.:lrza Zygmunta (116,8 proc.) pierwsze mit:jsca zajęły: lUichaIina Zdu 
wyprzed'lit zespół 8toiarza Stefana nek (149,7 proc.) onz Maria. Kukuła 
(107,8 proc.), a zespół Skonki (122,7 (149 proc.). W pl'Zędzalni (trzy strony) 
proc.) Z-eill,.:ił J~błońskieg\) (107 proc.). uzyskała l\'laria Gołą.\) 1i>1.S proc., a 

W P7,PU Nr 2 w p!''lęd~{':llDi. uzyslta- WładYSława Baryła 161,1 proc. 
la llIacn,iąc'\ przy czterech stronach Jó W PZI>B Nr 8 we ws.,ółzawodnictwie 
zefa BO('l.kuwska 133,3 proc., a Janina .,szóstek," plf!rwsze mie.isce zajęła He­
Jasińska (trzy strony) - 140.9 proc. lena Lewa.ndowska (190 proc.), a dru-

W tkalni na "szójtk~ch" najlepsze gie Whrh'sław Mirecki (189 proc.), An­
rezultaty osiągn~ły: Halina Kwiatkow- na Lubiccka (na "czw&rce") wykonała 
ska (13').3 łHOC.). Maria S\(,abiak (133.6 188 prM. fi('rmy 
proc.). Bl'ol~!sława Ciula (132.4 proc.) W PZPB Nr 9 w tkał ni ("czwórki") 
oraz Wl:!sława Brzezińska. (1~4 proc.). pierwsze miejsca za.ięły; Władysława 

W pracy na .,czwórka.ch" pierwsze Frych (155.3 proc.) oraz Feliksa Pakul­
miejsca zajf:ły Mejania Siwińska (142,7 ska (152,:<;. 
proc.). Józcfa Turczak /112.8 proc.) oraz W PZ:>B Nr 16 w [Jrz,~dzalnt (czte-
Władysława Maj (I41.~ proc,). 1':'1 strony) najleps>:e rezultaty osiągnę-

W PZPB Nr " wśrad il~aczel( pracu- ły: lUarh Lisowska (1\30 proc). Wachnik 
,jących na'S kro!'nacb najlepi>ze wyniki Stefani'ł 051 proc.) i Józefa Nowak 
osiągnęły: Janina J'.l5lczyńska (165 {141, proc,}. 
proc .) i K"z;mit:ra Szy~zka' (lG2 proc.). W PZPR w Pablam.:a,ch we współza 

W PZPR Nr 5 wśród prządek pracu- wodnictwie "czwórek" pi~rwsze miejsce 
jących lUZY czterech §tron:tch pierwsze zajęła Sabina Zych C.':;9.1 proc.). oraz 
miejsca zaic;ły: Alek.n.ndl'<ł Piechurska Andrzej Gl'''lanka (155 II "roc.)." 
(175 proc.l i Wil,tol'ia Bu!.l~s (165 proc.). W PZPB w Rudzie Pabianickiej we 
W tlmlni na "czwórk~cl;" l'zołowe miej współzawodnictwie ,,\l7.ó3jek'· czołowe 
;;ca zajęty: Maria Jallial. (168 proc.), miej;;ca zdobyły. Stanlstawa Baranow'­
ł~ranciszk:t Wójcik (167,1 proc.) Maria ska (155 proc) i Stanishlwa Ka.czorow­
Pryczek : :: 16'; .1), Helena. Lewandowska ska (143,3 proc.). 
(165,8 r.ro('.) i Zofia Waliszek (165,8 W PZPB w Zgiel"w Antonina Nó-
:>1'oc.). wak obsługująca 666 Wl'tC('. wyItonala 

W PZPB Nr 6, w przędzalni (750 swe udanie dzienne w ]~6 proc .. a He­
wrzecion), uzyskała Helena Jagielska łena Wał~sii"lska (666 wl'l<"cion) w 159 
141,2 proc nornJ~' Pazik Kazimiera 139,8 I>rocentacl'.,), 

opatrzył łódzkie piekarnie w ilości mąki, po. 
luywajqce icll miesięc.zne za,potrzebowanie, 
Ogółem rozprowadzono na ten cel 13 tysięcy 
ton mąki. Dzięki temu zarówno ,piekaroie pry­
watne jak i pie'kalIlllie slPółdzielcze dyi5ponują 
dos,tClJtecznymi ilościanIi mąki dla całkowitego 
zaopat,l'Zenia ludności w c;hIeb. Pojawiadący 
się brak chleba w lpo!Szczegó:1tnych piEkarm.iach 
wypływa ze 'Złej woUi ich wlaś.dcieli lub nie­
dbalstwa z ich strony o lIlormaJny illapływ pie­
czywa do sklepów. Stan ~en świadczy i o tym, 
że roia spolecma, jaką !!la odcinku :zaopatnze­
uia konsumentów odgrywać powinny pielkar­
nie (obojętne czy majdują się one w ręku 
prywatnego właściciela, czy też s.półdzie1czo­
ści) nie jest przez dysponentów piekarń wła­
ściwie pojęta. Pieka..nnie powijmy ilości wy­
piekanego chleba dostosować do istniejącego 
popytu. Braki, które na ty-m odcinku w tej 
chwili noLu1emy, powinny zostać niezwłocmie 
usunięte. 
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łłowości wydawnicze 

Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy 
(Łódź, ul. Si~nkiewicza 21) wydał opis jednej 
z najbardziej charakterystycznych operacji 
wojennych naszej epoki. Operację tę sta­
nowi 61/2 miesięczna bitwa Stalingradz­
ka, biiwa o miasto, które stało się sym-
bolem uporczywej obrony, męstwa ge-
nialnej strategii radzieckiej. Mało jest 
bowiem w historii wojen - przykładów, 

by udało się zyskać pełne okrążenie opera­
cyjne, w rezultaci<! którego przeciwnik po­
nosi całkowitą klęskę. Bitwa na ckrążeniu w 
skali operacyjnej, bi:wa pod Sla:ingradem 
przechodzi do historii jak<; drugi przykład 

Kann, tym bardziej znami~nny, że na pole 
walki wprowadzone były olbrzymie, milio­
nowe masy wojsk, sprzętu i nowoczesnych 
środków technicznych. 

. Na przestrzeniach stepów dOll.skich stanęły 
naprzeciw siebie dwa wojska odrębnego t y­

I pu, starły się dwie różne doktryny militarne, 
; dw}e różne krańcowo ideologie, Na pozyc,ii 

I kiuczowej Stalingradu, które~ przełamanie 

I groziło opanowaniem Wołgi, przecięciem ko­
I munikacji centrum kraju z Kaukazem i wyj­
I ściem dywizji Hitlera na tyłowy obszar stra­

tegiczny Moskwy, ważyły się przez kilka mie-
sięcy losy wojny. Tam załamał się impet 
uderzeniowy Hitlera i taru nastąpił przeło­
mowy moment wojny. Spod Stalingradu wy­
szło gigantyczne uderzeilie frontów ra ~ziec­
kich w skali strategicznej, uderzenie, którego 
rezultaty odczuł cały teatr działań na Wsch:J­
dzie. 

Stąd też poznanie przebiegu tej operacji i 
zaznajomieiue się z koncepcją operacyjną 

bitwy pod Stalingradem i jej wpływem na 
dalszy rozwój działall na froncie wschodnim 
pOWinno być nie tylko obowią~kiem każdegc 
oficera, ale i każdego, kto interesuje się za­
gadnieniami polityki międzynarodowej. 

"Bitwa pod Stalingradem" ułatwi każdemu 
z nas zrozumienie przesłallek operacyjnych 
bitwy. rachunku kalkulacyjnego sił i środ­
ków. założeń i koncepcji militarnych. Ksiąz­
ka bowiem wprowadza czytelnika w złożo­
ność problemów sztuki wojenmj w war~-

,kach nowoczesnej wojny. Pozn .. je z organi­
zacją natarcia i obrony. Wskazuje na ko­
nieczność zsynchronizowanego współdzia1a­
nia wielkiCh jednostek i różnych rodzajów 
w~jsk oraz wkracza w skomplikowaną dzie­
dzmę planowania operacji. Poza tym drogą 

l 
chronologicznego przeglądu poszczególnych 
faz operacji przedstawia całość działali. fron­
tów. Jeżeli zaś chodzi o m.ysŁematyzowanie 
materiału treściowego, książka daje dokład-
ną, zilustrowaną barwnymi szkicami al1aIiz~ 
zespołu operacji. 

Twal'ogowski T., mjr. 

.) Bitwa pod Stalingradem. Na podsta,vi!' 

źródeł radzieckich opracowali ppłk. Swinar­

ski i mjr. Ci2plak I. Wydanie Wojskowego 

Instytutu Naukowo-WydawniCzego Łódź. 

I 1947. Str. 77, 1-t szkiców barwnych. 






